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" W A R S Z A W O  M O J A  Ś W I Ę T A " .

Warszawo moja święta, czarna męczennico, 

Pełna ran od granatów i grobów na skwerach 

Zryta barykadami na każdej ulicy,

Ra których żołnierz polski co nocy umierał
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W PI3CDZIESIATA R0CZ3ICS # 0 0 0
POWSTAUIA WARSZAWSKIEGO

" WARSZAWO MOJA ŚWISTA B

Temat 4 - Konkursu tygodnika "Prawo i Życia" 

ogłoszonego w 1994r - opracowany 

na podstawie relacji pp.Alfredy i 

Tadeusza Stanisławskich,uczestni­

ków Powstania Warszawskiego.

7  |ti." WNUK "

/ l?)V Ici.lik
/ 1 1  - 1 .h  .fted, io

PIOTRKOW TRY3* październik 1994r
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_o d __ą u t o r ą _

1 3  października 1994r odwiedziłem pp Alfredę 

i Tadeusza Stani3ława3kich, mieszkających w Piotrkowie 

Trybunalskie przy ul. Karolinowskiej 21, znajomych mo­

jej Babci.

Obie Panie do wybuchu II wojny światowej były ko- 

leżankami gzkdnymi. Uczęszczały do Gimnazjum Zrzesza - 

nia Nauczycieli Szkół 3rednich w piotrkowskim grodzie. 

Obie z chwilą napaści hitlerowskiej na Polskę brały 

czynny udział w wałce z najeźdźcą w ramach W&jakowej 

Służby Kobiet, w konspiracyjnej Służbie Zwycięstwa Pol­

ski /3ZP/, potem w Związku Walki Zbrojnej /ZWZ/, wre­

szcie w Armii Krajowej /A K / . Ale p. Alfreda 31.I.42r 

wyszła za mąż, wyjechała do Warszawy i zamieszkała z 

mężem przy ul. Śniadeckich 7. Moja Babcia została w 

Piotrkowie, pełniąc funckję sanitariuszki i łączniczki 

Podokręgu AK-Piotrków Tryb./ pod pseudonimem "Wacia" 

i "Wacik* /.

Pani Predttia nie zerwała więzi konspiracyjnych 

AX, ale również na tajnych kompletach uzupełniła wy - 

kształcenia średnie i w kolejności podjęła studia po­

litechniczne. Wybuch Powstania Warszawskiego zaskoczył 

ją w czasie składania egzaminu z matematyki, właśnie 

pierwszego sierpnia 1944r.

Pan Tadeusz natomiast był wtedy jak zwykle w pra­

cy. Pełnił obowiązki kelnera w restauracji hotelu 

"Bachus", przeznaczonego tylko dla Niemców.

We wr dfrś ni u 19392* zgłosił się jako ochotnik do Wojska 

Polskiego.Otrzymał przydział do 31 pp,który wiaz z
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taborem miał odjechać z warszawskiej atacji towarowej 

do Lublina.Nagły nalot niemieckich bombowców spowodo­

wał masakrę koni i ludzi.Pan Tadeusz doznał azoku,utra­

ty przytomności;zoatał zasypany gruzami. Cudem odnale­

ziony, znalazł się w szpitalu Ujazdowskim.Reszta jego 

jednostki opuściła Warszawę.Szybko wrócił do zdrowia 

i na apel Prezydenta Starzyńskiego stanął w szeregach 

obrońców stolicy.Po jej kapitulacji natychmiast włą­

czył się do pracy konspiracyjnej.

Przyjął pseudonim ''Tadek" i jako dobrze znający 

język niemiecki, zostrai włączony do wywiadu 3ZP,nastę­

pnie ZWZ i AK. Stąd jego praca w niemieckiej restaura­

cji. Tu niejedno słyszał; tu mógł dokonywać handlowceK  
\ _

transakcje z podpitymi żołnierzami i oficerami niemie­

ckimi. Zdobyte wiadomości i kupioną broń przekazywał do 

konspiracyjnego podziemia.

Państwo Stanisławscy przeżyli całe Powstanie w 

Warszawie,a potem gehenny wywózfti do Niemiec i tam pra­

cę niewolniczą w Zespole Obozów Pracy Reichemag 1.w 

Sahle koło Jeny.Pracowali w tunelach gór Turyngii, w 

fabryce samolotów odrzutowych oraz przy niwelowaniu 

góry pod lotnicze pasy startowe.

Po wyzwoleniu obozu przez Amerykanów wrócili do 

Polski.

Po ukończeniu studiów podjęli kierunkowe prace za­

wodowe. Po pewnym czasie osiedli w Piotrkowie Tryb.

Obecnie Pani Stanisławska prowadzi dom,choć wzrok 

jej mocno niedomagaj i pomaga córce wychowywać dzieci.

Pan Stanisławski od szergu lat pełni funcję pre­

zesa Związku Kombatantów R? i Osób Represjonowanych ;U  

ostatnio prezesa Wojewódzkiej Rady Kombatantów w Piotrkowie.
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Sia stało już na iwicits mago Dziadka,intoaiago 

Kamieńskiego? paeudeaia "Antek*, równi aż powstańca war­

szawskiego z Oddziału .AK ^Rygla'', Wzięty n3 Dolnym 

Czaraiakowie do niewoli^ zoatał wywieziony do ofcozu koa- 

caatracyjaego kolejno-w Oswięcimiiu,Buchaawaldzia, ?le- 

nitz-Leo.

Wiam dużo o wałkach Polaków w tamtych wojaaayca 

latach,bowiem pamięć o pokoleniu *Xolumfc>ow-roczaik 20" 

jast żywa w aa3zym domu.

-  3 -

^ " ł H U K "
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WI przyszło lato 194-4 roku -

- słoneczna,upalne i parne,pełna wyczekiwania na rozkaz 

podjęcia walki.

Około 23-24 lipca było wiadomo,ze woj3ka radzieckie 

przełamały front na Bugu i prą ku Wiśle.Przez most Kier­

bedzia i Poniatowskiego wiewały się do Warszawy masy zmę­

czonych, brudnych, zakurzonych niemieckich żołnierzy.

Rannych rozlokowywano w niemickich lazaretach i polskich 

szpitalach.Wojsko zmotoryzowane jechało poza Warszawę, 

niemieccy cywile uciekali w panice na Zachód,do Reichu.

0 zmierzchu nadleciały radzieckie samoloty.Oświetlały ra­

kietami ulice,strzelały z broni pokładowej i rzucały lek­

kie bomby na niemieckie kolumny.

Nareszcie im-wrogom strach,a nam-radośc w sercach 

zagościła".

Ba polecenie dowództwa AK śródmieście "Astra"

/takie miała pseudonim p.Alfreda/ i "Tadek" dotarli do Ra­

dzymina, gdzie uzyskali wiadomości i zobaczyli na własne 

oczy nadjeżdżające czołgi radzieckie.Natychmiast przeka­

zali szefostwu A5 meldunek o pozycji i sile nadciągającego 

woj ska.

25 lipca płk."Monter"-Antoni Chruściel ogłosił 

alarm i zarządził zgrupowanie na stanowiskach wyczekiwania 

ogłoszenia godziny "W" t.j. godziny wybuchu Powstania.

Tysiące dziewcząt i chłopców zdażało na punkty mo­

bilizacyjne.

Nastrój wyczekiwania na ostateczną rozprawę z wro­

giem udzielał się całej Warszawie.
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28 lipca Komenda Główna AK odwołała akcję powstańczą. 

Coraz głośniejsza staje się frontowa kanonada za Wisłą. 

1 sierpnia rano "Tadek” jak zwytle poszedł do pracy, a 

"Astra" pojechała na egzamin.

Tymczasem alarmowe łączniczki "Montera” przekazywały

placówkom rozsianym po mieście podjęcia akcji zbrojnej 1

O o *
sierpnia,więc dziś, o godz.17 ,z zaleceniem ostrożności w

przedwczesnej dekonspiracji.

"Tadek" stawił się natychmiast na zgrupowaniu oddzia­

łów batalionu mjr.Włodzimierza Zawadzkiego- nsoudonim 

"Bartkiewicz"~przy ul.Świętokrzyskiej. Na skutek przedwcze­

snej strzelaniny w okolicy placu Uapoleona jego komoania, 

"Steczka", otrzymała rozkaz przystąpienia do akcji.Kolejno 

brała udział w walkach z Siemcami-w Ogrodzie Saskim, w 

zdobyciu Banku i Poczty Głównej.

Radość i upojenie zwycięstwami powstańców udzielała 

się cywilom.

Wszędzie powiewały biało-czerwone flagi,wszędzie na 

rękach widniały biało-czerwone opaski,na beretach błyszcza­

ły w słońcu polskie białe orły.Wydawało się,że Warszawa
I

jest wolna.

"Astra" dopiero trzeciego dnia dotarła do "Bartkiewi­

cza", gdzie Koraendatka WSK,kpt."Pomian", wyznaczyła jej 

funkcję łączniczki między Jztabem i jednostłami bojowymi 

"Bartkiewicza" oraz Komendą Główną AK.Przenosila "Astra" 

meldunki,rozkazy,broń i amunicję,przecinając w poprzek 

ulice-Marszałkowską,Jasną,Chmielną,Aleje Jerozolimskie. 

Biegałatiiarykadami,pod osłonową strzelaniną kolegów, na 

sygnał wartowników czuwających u bram domów.
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Hajczęściej spotykali się moi Kolumbowie w nocy. 

Dzielili się wrażeniami przeżytego szczęśliwie dnia. 

Ciaszyli się powodzeniem Powstania i tym,ża są cali )

££ żyją.I tym,ża biorą udział w otwartej walce za znie­

nawidzonym wrogiem. Ale byli taż świadkami strat.

"Zatrzymałam się przad barykadą.Przede mną biagł 

schylony goniąc.3agle upadł,zatrzepotał rękami i już 

się nia ruszył.Skonał.To niemiecki doborowy strzelec, 

snajper;usadowił się na wieży Kościoła Zbawiciela i 

strzela do wszystkiego,co się rusza.Zasadzili się na­

si na okrutnego myśliwego. Po dwóch dniach zamilkł.

Dotarła do nas niesamowita wiadomość - około 

5 sierpnia 3iemcy opanowali Wolę i rozpoczęli rzeź 

ludności cywilnej.Wymordowali personel i chorych szpi­

tala Wolskiego przy ul. Płockiej i ^w.Łazarza na Lesznie".

Lotnictwo niemieckie nieustannie bombarduje całą 

Warszawę.Zewsząd wieje groza skutków działań wojennych. 

Coraz więcej rannych i zabitych - powstańców i cywili. 

Przybywa pogrzebów}i skwarów,podwórek,ogrodów usłanych 

grobami.Księża,kapelani oddają im ostatnią posługę.

Dla bezpieczeństwa znikają z domów biało-czerwone flagi 

i znaki czerwonego krzyża,były bowiem wskazówką dla 

niemieckich lotników.

"W Śródmieściu,gdzie jesteśmy lub do którego wracamy, 

polskie urzędy czuwają sprawnie nad aprowizacją,zakwate­

rowaniem, walką z pożarami,nad naprawą lub wznoszeniem bary 
kad,odgruzowywaniem domów,a nawet walczą z szabrownictwem.
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Zaczynamy odczuwaó brak amunicji.I oto z 12 n3 13-łu sućrj*m 

angielskie Halifazy zrzuciły w kilku punktach Warszawy zasobni­

ki z bronią ,amunicją,żywnością,środkami opatrunkowymi.

Nic to,że część spadła u niemców.OŚył znów duch powstańczy.

Sztab śródmiejski na skutek zmasowanego ataku niemie­

ckiego z ziemi i powietrza znalazł się w groźnej sytuacji.

Gmach przy Boduena 5 zaczął płonąć.Komenda zeszła do piwni­

cy. "Tadek" na ochotnika wbiegł na czwarte piętro z łączni­

czką "Stenia".Załadowali plecaki wojskowj^,dokumentami i już 

płonącymi, zawalającymi się schodami zbiegli na dół.

Cudem uniknęli śmierci w płomieniach.

Czas płynął szybko,a groza narastała.

Przyszła następna plaga,kiedy niemcy zbombardowali 

elektrownię.

Przyszła następna plaga,kiedy M e m c y  zbombardowali 

filtry.Były studnie i były &ługie kolejki.I byli znów Hiem- 

cy,snajperzy, którzy strzelali do ludzi jak do kaczek.

"Byliśmy najpierw pełni entuzjazmu i euforii, nawet pe­

wni zwycięstwa.Bo przyjdzie pAmoc z Zachodu,bo pomoże nam 

Wschód.Tymczasem jednym było za daleko, a drudzy stanęli na 

Wiśle.

Uajpiarw bałam 3ię śmierci,potem stała 3ię mi oboję­

tna.

najpierw płakałam nad umierającymi i poległymi.

Potem niemal obojętnie patrzyłam na starty trupów,których 

grzebać nie było czasu, miejsca i bezpiecznych warunków.

Najpierw bałam się pojedynczych strzałów karabinowych, 

potem zobojętniałam na armatnie kanonady,na zgrzyt osławio­

nych "szaf"
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Wszystka powstańcza grosa stawała się dla tania, 

dla na3, powsz dnia Chlebem wojennym".

Sztab A li śródmieścia przeniesiono na Czackiego 5.

I tu do końca Powstania bronił\ "Tadek” z dowodzonym przez 

siebie plutonem wylotów ulic-Koszykowej, Piusa,Traugutta.

".Astra” teraz z Czackiego biegła z rozkazami,ale 

już nie po ziemi, a dołem, piwnicami.przemyślną siecią 

podziemnych ulic Warszawy. Ua rozdrożach owego ludzkiego 

kretowiska stały czubki, paliły świece i wskazywały kie­

runek.

"Uie ustaje w nas, powstańcach, wola walki i zwy­

cięstwa oraz odpo^isdzialności za ludność cywilną,której 

jfiemcy grożą zagładą.

Jan Brzechwa w powstańczym dzienniku pisał:

.. .śmierć? M e w a ż n e ! Życie?3Tieważne !Ważne-zwyciężyć!

Wzdychaliśmy do Boga,by chronił bezbronnych.Modli­

liśmy się do Matki 3ożej,by swą boską mocą broniła War­

szawy przed zgubą."

W gruzach legła Starówka,PowiśletWols,Ochotś.,Czer­

niaków opanowali Hiemcy. Śródmieście przepełnia się ucie­

kinierami wyczerpanymi.głodnymi,chorymi,przerażonymi,bez 

środków do życia.

Od naczelnego Wodza gen.Soankowakiego,przychodzi z 

Londynu depesza,iż zna krytyczna położenie powstańców 

i cywilów,zatem każdą decyzję gen.”3or3ł' obroni przed 

światem-decyzję walki lub kapitulacji.

9 września zaczynają się rokowania z Niemcami.

27września kapituluje Mokotów.Dalej walczy Żoliborz

i Śródmieście.
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30 trześnia kapituluje Żoliborz.

2 października 44r ustały działania polsko-niemie- 

ckie na terenie stolicy.

Od 3 do 5 października wychodziły powstańcze oddzia- 

z Warszawy do niemieckiej niewoli. Wychodziła kolumnami lud­

ność cywilna. Wszyscy zestawiali to, co najdroższe ich eercom- 

płonącą i zburzoną stolicę,własny dobytek i groby najbliższych.

Eez broni,bez biało-czerwonych opasek,bez wiadomych 

ślacćw powstańczej p r z y s i ę g i ,tylko z czarną rczpscżą w ser­

cach żegnali ukochaną Warszawę moi Kolumbowie,by pójść na dal­

szą polśką tułaczkę.

Bóg i Matka fioża mieli ich w opiece - wrócili do Polski - 

zdrowi i cali.

-  9  -

Załączniki£

1. Trzy kopie odznaczeń p.Alfredy Stanisławskiej ps."Astra"

2. Trzy kopie odznaczeń p.Tadeusza Stanisławskiego ps."Tadek"

3. Kopia zaświadczenia wystawiona przez archiwum w Alarsen

z pobytu w obozach koncentracyjnych p.Antoniego Kamieńskiego 

ps."Antek".
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Toruń 3 IX 2002 r.

F U N D A C J A
Arch iwum Pomorsk ie  Arm i i  Kraje 

u l.W .G srba ry  2,te!.65-L<c. ■ 
S M  00 TOk^,*

Pani Alfreda Stanisławska

ul.

97-300 Piotrków Trybunalski

l.dz.3170 WSK 2002 r

Szanowna Pani,

Dziękuję za relację i następujące kserokopie dokumentów:

1. Wykaz Studiów (indeks) Politechniki Łódzkiej, Łódź 1945.

2. Zaświadczenie Politechniki Łódzkiej, Łódź 1945.

3. Dyplom Ukończenia Studiów Wyższych (odpis), Olsztyn 1955.

4. Legitymacja Opiekuna Społecznego, Piotrków Trybunalski 1964.

5. Legitymacja odznaki „Zasłużony Opiekun Społeczny”, W-wa 1976.

6. Legitymacja Medalu „Za udział w Wojnie Obronnej 1939”, W-wa 1987.

7. Legitymacja Tymczasowa Związku Powstańców Warszawskich nr 592, W-wa 1990.

8. Legitymacja członkowska Związku Powstańców Warszawskich nr 592, W-wa 1991.

9. Zaświadczenie Urzędu ds. Kombatantów nr 262518, W-wa 1993.

10. Patent Weterana Walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny, W-wa 1999.

11. Mianowanie na stopień Podporucznika Wojska Polskiego, Piotrków Trybunalski 2000.

a także Lista odznaczonych Warszawskim Krzyżem Powstańczym (czy może Pani podać skąd 

pochodzi ta kserokopia?). Materiały te zostały dołączone do Pani teczki osobowej (nr inw. 

2639/WSK). Dziękuję zwłaszcza za relację. Pozwolę sobie zadać kilka pytań, które mam 

nadzieję nie sprawią Pani kłopotu. Gdzie Pani kończyła szkołę podstawową? Czy szpital w 

którym Pani pracowała ochotniczo we wrześniu 1939 r. znajdował się w Piotrkowie? Proszę 

podać imię męża. W jaki sposób Pani trafiła do Zgrupowania Bartkiewicza? Czy może Pani 

bardziej szczegółowo opisać swój udział w Powstaniu Warszawskim?
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Szanowna Pani, jeszcze raz dziękuję za przekazane materiały, a także za 10 znaczków. 

Przesyłam Ulotkę o Muzeum Wojskowej Służby Polek, może zainteresuje Panią nasza 

najnowsza inicjatywa. Załączam serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

Z wyrazami szacunku

k̂ A/o Jay 

Dorota Kromp 

Dokumentalistlca Archiwum WSK

Zał.:

1) Ulotka o Muzeum WSP.
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MEMORIAŁ
General Marii Wittek

Toruń 27 V I2002 r.

c J ~ o fa .

Pani Alfreda Stanisławska

i ul.

97-300 Piotrków Trybunalski

Szanowna Pani,

Dział Wojennej Służby Kobiet naszego Archiwum zajmuje się gromadzeniem i 

opracowywaniem materiałów dotyczących kobiet-żołnierzy I i II wojny światowej. Za 

pośrednictwem pani Wacławy Kamieńskiej otrzymaliśmy następujące materiały na Pani temat: 

ksero pracy Piotra Jakubowskiego pt. „Warszawo Moja Święta”, kserokopie legitymacji 

Medalu Wojska polskiego, Krzyża AK, Krzyża Powstańczego Pani i Pani męża, a także 

zaświadczenie z pobytu w obozach koncentracyjnych. Na podstawie tych materiałów 

założyłam teczkę osobową na Pani nazwisko o numerze inwentarza 2639/WSK. Materiały 

wpłynęły w zeszłym roku, ale ponieważ jednocześnie otrzymaliśmy około 200 innych relacji 

opracowanie ich zajęło dużo czasu i dlatego dopiero teraz się z Panią kontaktuję. Cieszę się, że 

zechciała Pani przekazać te materiały, każda nowa relacja wzbogacająca zbiory naszego 

Archiwum jest dla nas cennym nabytkiem.

Zwracam się do Pani z prośba opracowanie własnej relacji z przebiegu służby wojennej 

według załączonego schematu. Proszę również o przesłanie zdjęcia z lat 40-tych lub 

współczesnego, a także innych dokumentów lub ich kserokopii związanych z Pani osobą (np. 

metryka urodzenia, świadectwa szkolne, świadectwo ślubu itp.). Materiały te są bardzo 

pomocne w przypadku opracowywania biogramu i są udostępniane jedynie w celach 

naukowych.

Szanowna Pani, przesyłam materiały na temat naszego Archiwum. Załączam serdeczne 

pozdrowienia i mam nadzieję, że zechce Pani odpisać.

Z wyrazami szacunku

uorota isjomp 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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